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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie w  Sobotę dnia *2 Kwietnia v. s. 181 g roku.

Ob-cnrocye
mefiorologi-t

czne.

Czas obserw.icyi Wysokość Barom. wys. T her. Reau W i a t r y . Odmia. w powie.,
dnia 11 godz. 3 z poi u,
— 11 gudz. 10 wiecz.
— 12 godz. 5 z rana

27 cal. 6, 3 iin. 
27 _  7, 5 -  
27 — 8, 6

+  3, 75 stopn. 

— 1. 5 —

Polno. Zach. 
Polno. Zach. 
Półno. Zach.

Zachmu rzone 1 
Zachmurzone 

Pogoda

W i a d o m o ś ć !  k r a j o w e .
—  W  i  l n o . •—•

Oddział W ileńsk i  Kossyyskiego T o w arzy ­
stw a B ib.ivnego, będzie miał pierwsze publi­
czne posiedzenie, w  poniedziałek, dnia 21 t e ­
raźniejszego  miesiąca kwietnia, o godzinie 6tey 
z południa, w pałacu J W .  W ojennego G uber­
natora.

P  R  U  S S Y.
G aze ty  berlińskie zawierają przesłany p ru ­

sk iem u ministrowi spraw w ew n ętrzn y ch  od w ła- 
dzy .rządów ey z L ig n icy  rapport ,  z którego się 
pokazuje , że pogłoska o wybuchnieniu m oro­
wego pow ie trza  w czeskiem mieście Reichen- 
|;erg> o milę od granicy Szlązkiey położonego, 

.yia bez źadney zasady.
łh i ia  27 m arca  um arła  tu  nagle sławna 

ar ty s tka  Z u za n n a  H en ry , z domu Chodowiecka. 
Była od roku  1789 czynnym  członkiem kró- 
leskiey akademii sztuk pięknych, i znana z zn a ­
komitego w m alars tw de talen tu . Urodziła się 
W JBerlinie dnia 2G lipca roku  1760. Zostało, 
m iędzy innemi jey malowaniami, 8 obrazów 
Wystawujących złe  i dobre w ychowanie, 6 obra- 
eow dobrego 1 złego domowego gospodarstwa, 
k tó re  nabył Monarcha,' 8 obrazew  w ystaw u- 
jących obyczaje i zw yczaje w przeszłym  i obec­
nym wieku-, zabaw y osób rozm aitego stanu  i t .  d.

A  ft g  l  1 A 
(z g a z ■ beri.) L ondyn , dn ia  5 o m arca. Dnia 

37 p rz y b G  tu przeznaczony  do dw oru nasze­
go poseł .Algierski, imieniem A li Reis. Jest to  
tea  s a m ,  k tó ry  w roku 1816 dowodził flotą 
algierską, podczas bombardowania miasta A lg ie ­
ru przez  L orda E xthou ih . W  orszaku jego 
*naydują się, p rócz  jednego sekretarza , Szway- 
car. k tó ry  mu służy za tłumacza, tu reck i  kapłan, 
dwóch janczarów  i ośmiu służących. Przy- 
t* 10zł on Xięciu Rejentow i w darze od Deja : 
8 koni arabskich, 2 strusie 1 kosztow ny s tróy  
turecki. L ew  jeden zdechł w M ahoń.

Goniec p r z ,b v ły  ze W łoch  przyw iózł r z ą ­
dowi depesze od Xiężny f f  u llii z Pezaro.

W y sz ła  tu  z druku „ Podroż K apitana Ross 
do bieguna północnego.’’'’ W y d a w c a  jey , John  
M u rra y , przedsięwziął juz drugie wydanie.

Na pensye dla 7.909 oficerów m arynark i,
na P°łowie żołdu będących, w ychodzi corok 
G o o 6 , 7 7 9  f  g

1

P rzyby ł  t u  okrę t  z wyspy i. H eleny  z in­
walidami 66 regim entu. Codziennie tam z r a ­
na  i w w ieczór donoszą gubernatorow i przez  
sygnały o stanie Bonapartego. Jeden z  ty ch  
Sygnałów z dnia 20 listopada 1818 brzmi tak: 
„  z Dedwood. Co się tycze Bonapartego, w szy s t­
ko jest w przyzw oitym  stanie. J. Clarke sy­
gnalista.” —  Bonaparte  nosi te raz  czasami czer­
woną  czapkę.

W p ro  wadzono do Anglii zboża i m ąki w  r o ­
ku i 8 i 5 za 7 9 , 3 o o  f. s.  w  roku 18x6 z a  
g 42 ,ooo; w roku 1817 za 6,4 o 3,ooo f. s. a  w ro ­
ku 1818 za i o . 908,000 f. s.

(z korr. harnb.) Znaydujący się tu  G rego­
ry  Peter G iarve  z D amas/ku, w Syryi, A rc y ­
biskup Jerozolimski, odwiedził wr przeszłym t y ­
godniu uniw ersyte t Oxfordzki, dla p rzeyrzen ia  
znaydujący cli się w arch iw um  tam ecznem  m a­
nuskryptów Nowego tes tam entu  (w języku arab­
skim); wybrał z nich nay lepszy, i p rzedsię­
wziął dać do druku, dla rozszerzenia  w  Syry i  
nauki ohrześciańskiey.

Rozsserzona pogłoska o zupełniśm zburze­
niu miasta M essyny  p rzez  trzęs ien ie  ziemi jest 
bez zasady, jednakże b u rza  poczyniła wielkie 
szkody w Sycylii. Listy z Palerm o  pod 4 t. m. 
donoszą : „ że w mieście tern i jego okolicach 
była nadzw yczayna burza, połączona z t rzem a 
gwałtownemi w strząśnieniam i ziemi, przez co 
połudmowo-wschodnia część w yspy mocno u- 
cierpiała ; kościoły pozapadały i całe wioski zo­
sta ły  zniszczone, wiele też okrę tow  zaginęło. 
W  saniey Palerrnie  uszkodzenia nie były tak  
znaczne.

1  ayny  k o m ite t  izby niższey do rozpozna­
nia stanu banku zakończył już prace swo­
je. Jednakże upłynie jeszcze czas n ie jak i,  nim 
się czegoś dowdemy o tak  ważnym  przedmiocie; 
skutków t e g o  oczekują w mieście z wielką nie- 
spokoynośćśą ; prace  kom ite tu  w tym  przed­
miocie nie są dotąd ukończone.

U n iw ersy te t  Oxfordzki podał do obu i z b  

prośbę, azi by me cofac, ani odw oływ ać praw , 
k tóre  w yłączają  w szystk ich  katolików  z  p a r ­
lamentu i od n iek tó rych  p ra w  obywatelskich 
w oyskowych.

W ę g l a r z  jeden, k tó ry  w ieczorem  poźno do 
barki śwey, pod mostem B lackfria rs  na T a m i­
zie  będącey, w padł w  w odę ; zaczął k rzyczeć 
z caley siły : ogień ! ogień ! póki kilku ludzi 
nie pośpieszyło na  jego ra tunek . Z ap y tan y  dla



czego wołał ogień/odpowiedział: „ gdybym był 
wołał i przez cały tydzień: woda! toby mi za­
pewne żaden człowiek na ratunek nie przy­
b y ł .”

Pan Lambton  oświadczył wczoray w izbie 
niższej, chociaż go różni prosili, aby tego nie 
czynił, że naydaley do przyszłego piątku poda 
izbie prośbę Jenerała Gourgaud.

A  Z Y A M N I E Y S Z A .
L ist ze Sm yrny. /

„Polityczne i handlowe tego starożytnego 
miasta znaczenie pochodzi częścią od jego lu­
dności, wynoszącej około i 3 o,ooo mieszkańców, 
częścią od napływu lodzi rozmaitego narodu. 
T u r c y ,  Ż y d z i ,  G recy , Ormijanie, Katolicy, 
i  protestanci, rozmaitych krajów, żyją tu po- 
mięszani z sobą. Stosunki też jego ze śrze- 
d/.iną Azyi nmieyszey, równie są wielkie i w7a- 
zne. Tam leży wiele miast handlowych, jak 
np. M a g n ezya , w którey kwitną rękodzielnie 
i handel. Dolina skropiona / wodami Kaistru  
zawiera wsobie wiele miast, Grekami zaludnio­
nych, prowadzących znakomity handel zbo­
ż e m , i sporym krokiem do oświecenia dążą­
cych. Liczne wędrówki europeyczyków, oswo­
bodzenie wysp jońskich i tameczne akademije, 
wielki wpływ miały na ukształcenie tak euro- 
peyskich, jak i azyatyckich Greków. Jpdna 
okoliczność dostatecznie okazać może do ja­
kiego stopnia dochodzi cywilizacya w Gre- 
cyi. W  Wiedniu wychodzą 3 dzienniki w ję­
zyku nowo-greckim i wszystkie w ogromney 
liczbie exemplarzy rozchodzą się między gre­
kami. Jeden z nich jest polityczny, drugi za­
wiera wsobie różne z l itera tury  przedmioty; 
trzeci naypóźniey zaczęty, również literaturze 
jest poświęcony. W ydaw ca stara się obeznać 
Greków ze wszystkiemi skarbami europeyskie- 
go oświecenia, w kazdey gałęzi nauk i sztuk 
wyzwolonych. Towarzystwo bibliyne, zawią­
zane w Smyrnie  z naypomyślnieyszym skut­
kiem rozszerza swoje działania, którym Ros- 
syyski i angielski konsulowie gorliwey użyczają 
pomocy. Towarzystwo to zwróciło swe usi- 
łowamą szczególniey ku krajom nad brzegami 
kaspijskiego morza położonym, oraz ku I\lin- 
grelii, krajom po większey części w bałcbwo- 
chwalczey pogiążonych ciemnocie. Biskup 
Smyrneński naygorliwiey przykłada się do dzia­
łań towarzystwa, i stara się wszystkiemi siła­
mi upowszechniać nowry testament grecki. 
Ze Sm yrny  udałem się do Gaywali, gdzie się 
znajduje  sławne gimnazjum, liczące dwieście 
n zpiów, ze wszystkich stron Grecyi zgroma­
dzonych. Mieszkają oni w wielkim prostoką­
tnym domu, mającym w sobie  izb 72. Przeda- 
wano tu mnóztwo rękopismow Nowego Zako­
nu greckiego. Z Gaywali pojei hałem prosto 
do Chios i Scio. Tu  założono większa jeszcze, 
lepszą i wyższego stopnia szkołę, mającą w so ­
bie 5oo-6oo uczniów. Chios uważać można 
za główny środek literatury i cywilizacyi po- 
wo-Greków. Piękny ten  postęp przypisać na­
leży wolności, k tórą się cieszą rodowici mie­
szkańcy tey  wyspy, 1 skwapliwemu ich do pro­
wadzenia handlu duchowi. Biskup Wyspy Chi-

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. Cfl.

os, człowiek wielce liczony, również się gor­
liwie przykładał do dzieła bibłiymch towa­
rzystw. Gayvali miasto, przez samych pra­
wie Greków zamieszkane, również w ielkiej 
używa swobody. Naznaczają mu 20,000 mie­
szkańców. To miasto t rz y  razy na miesiąc 
ma kommunikacyą lądem ze iSmyrną a bardzo 
często morzem, z górą A thos , wyspą Samos, 
M itile ń ą , i dalszemi. Wczasie pobytu mego 
w  G ayva li, przybyło do tego miasta dwóch 
młodzieńców z monasterow na górze Athoc bę­
dących, 1 dla ćwiczenia się w naukach. Mło­
dzież przyjeżdża tu  z różnych stron Turcyi, 
i stąd powraca na łono swych rodzin, tak na 
ląo stały, jako 1 na rozmaite wyspy greckie, 
zakłada tani szkoły i rozkrzewia oświecenie. 
Toz samo lećz w wyższym daleko stopniu ro ­
zumieć należy o wyspie Chios. W yspa  ta  li­
cząca 120,000 ludności, większey wolności 
używa, niż którakolwiek inna część otomań- 
skiego państwa. Nadto, mieszkają tam greccy 
kupcy, którzy się swem rzemiosłem trudnić 
przestali; dostatki, i długie po głównych euro­
pejskich miastach przebywanie , przyzwycza­
iły ich do wygodnego życia i dobroczynności. 
W szystkie znakomitsze miasta handlowe w E- 
uropie: London, Pary i ,  Liworna, W iedeń, Pe­
tersburg, Moskwa, Odessa, Hamburg i wiele in­
n y c h ,  mają związki z wyspą Chios. Wiele 
także tamecznych mieszkańców ma swe han­
dlowe po rzeczonych miastach zakłady. Po­
nieważ T u rcy  nie* lubią xiąg drukowanych, 
trudno więę przyydzie upowszechnić między 
nimi Biblią; jeśli nowy wynalazek litografii 
me uprzątnie t e y  zawady w wydaniu 'Pisma 
świętego poturecku 1 arabska. K a t o l i c k u ,  du­
chowieństwo -w Egipcie  i Syryi, a szczególniey 
w  Jerozolimie, sprzeciwia się rozmnażaniu ła­
cińskich 1 włoskich iłibliy, niepotwierdzonych 
przez Papieża. Najpomyślniejszy skutek 
wieńczy starania towarzystw  bibliynych 
w Azyi mnieyszey północney, od Stambułu  aż 
do JDiarbekkiru i Mosul. (Ru. law.)

. r  _______

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z gaz. ryzk. Zusch.) Wychodzące w Lon­

dynie pismo peryodyczne : „ K ousty tucyyny
Hiszpan , ” przywodzi z bardzo dawnego  pra­
wa hiszpańskiego następujący, w rzeczy same.y 
godny uwagi, wyjątek . ,, Król, przeszkadzają­
cy ludowi swemu, zbogacać się, nabierać wia­
domości albo zwoływać gminy7, zamienia wła­
dzę swoję w tyraniją.

Karnawał był bardzo spokoynie obchodzo­
ny tego roku w Wiedniu i Berlinie ; w pier- 
wszem z tych miast dla nieobecności dworu, 
a w drugiem dla powszechnie podupadłey po­
myślności ; wyraża jedna z gazęt.

bir Hudson .Lowe miał napisać do jednego 
ze znajomych swoich w Londvnie  : „Chcąc sły­
szeć i dowiedzieć się czego o Bonapartym , mu­
szę czytać gazety angielskie; tu nic, ani wi­
dać , ani słychać o n im .r ~  B onaparte  miał 
znowu o nim powiedzieć: „ Lowe jest n a j ­
większym niewdzięcznikiem w  świecie; beze 
mnie nilyfeby go nie z n a ł ; a jednakże czło A tek 
tęn  chce mi dadż uczuć , że niezem nie jest.’i

~  w W ilnie w D rukarni Re da key i pism  peryod
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O g  ł o  s z  e n i  a. idącego m ca d o  w yprzedania onry kolaski b rd ź
Z polecenia Prezydenta Io  warzy- dogodn iejszym  i tęź w yprzedaż do t ego dn a

S tw a  Typograficznego , Sekretarz te- odłożył, zatem  p o lic ja  m ia ta  m inaw zyw a Łr ~ 
goż Towarzystwa ma honor zapraszać czących kupić ony kocz, aby ra czy li ja w  ć s  na
Wszystkich Członków, ażeby sie raczy- f j e n  ju z  a3 tego mca do rządu  gubernskieso

J J -Ja tt. 1 8 1 0  r n h u   ____  1. . . °li zebrać do Wilna, na zwyczayne ro 
czne posiedzenie Towarzystwa, które 
stosownie do § 7 organizacja będzie się 
odbywać w czasie kontraktów Wileń­
skich.

D att. 1819 roku mca npryla  9 dnia. 
ly tu ła m y  Sowietnik H utowicz.

1. Starostwo Oniksztyńskie w Wiłkomierśkim
Powiecie leżące, N ayw yższym  JE G O  IM P  E R  A- 
TO H SKIE Y\ M O Ś C I Ukazem w dniu i4 febr. 
roku teraz. 1819 nastałym , naym ilościwiey da- \ 
rowane zostało na la t dwanaście od 1 2go teraz. 
“PO'la zaczynające się i wciąż po sobie idące, 
bez opłaty do skarbu kw arty, JkV. Chersońskie- 
mu H ojennemu Gubernatorowi, Hrabiemu Lan- 
żeronowi, który ja k  z zalecenia JiV . Litewskie­
go PFojennego Gubernatora i wielu orderow K a­
walera R zym skiego horsakuwą na dniu 5 tego 
rniesiąca izbie Skarbowej L itew . W ileń. danego 
widzieć się daje, w celu przelan ia  komukolwiek 
swego praw a przed  terminem ekonomicznym te­
gorocznym  , ma zesłać od siebie do te jż e  izby  
skarbowej pełnomocnego Plenipotenta, dla osta­
tecznego w te/n mteressie ułożenia się, oczem m a -  
ją c y  zam iar nabycia dwunasto-letniey arendo- 
wney Starostwa Oniksztyńskiego possesyi lub ad­
m in istracji onego, p rzez  m n ie jsze  ogłoszenie za­
w iadam iają się , aby raczy li na termin kontra­
k to w y  do Izb y  Skaibowey m ie ń .  przybydż, dla 
w krótm a W rzeczonJ m objekcie, z  spodziewanym  
k ła d ,^  I 1* Hrabi Lanżerona Plenipotentem u- 

Loku  1819 apryla  j o  dnia.
v  Sowietnik Liptowski.
Jtehcyan M alew icz w ydziału  Ekonom. Sekr.

1 C hociaż R zą d  Gubern. L itt. W ileń . U-
kazem  pod dniem  17 om inionego m iesiąca
m arca do sprzedania kocza b. Telszewskie-
go H orodniczego M ajora C ytow icza za  lic zą ­
ce się na nim Skarbowe uzyskanie naznaczył
term inu  8 9  i 10 dzień teraźn ie jszego  mca
oprila  lecz g d y  pow tórnym  ukazem pod dniem
26 tegoż mca m arca w yszłym  uznał dzień 2 5

O g ł o s z e n i a  T e a t r a l n e .
3  D zis  Sobotę to j e s t  dnia i 2 apryla  

. . 9  roku na ber.ejis Tzabelli G orskiey H rry-  
sci D ram atyczn i po lscy  d a d zą  reprezen tac ja  
T ragedy 1 z  H is to ry i S zw aycarsk iey  n a p is a ły

f U) % ł r r ł r  e W 5 d u  aktach f o d  t y -  
tulem W IL H E l M  T E L L .—-W o ln a  J & L t u L
c z y li  Wybicie się Szwajcarów.

2 Tadeusz P aypa łas wieku lat. 18, bladawy, 
chudy, wzrostu m iernego, na nim surdut ciemno 
szaraczkowy,spodnie światło szaraczkowe, p łaszcz  
także szaraczkow y z czerwonym  kołnierzem , zie -  
d ziczn y W . P rezyden ta  Z iem . Upic Olechno­
w icza, uciekł dnia  4 apryla  1 8 .9  roku z ka­
m ienicy K rakow skiej ukradł p ien ią d ze .

. 3 P o w ra ca ją cy  z  K ró lestw a  P olsk iego  do. 
m iejsca  ro d z in y  sw o je j  Ig n a c y  R eutt f u  tu o -

now szych autorow , ja k o w eg o  Koncertu, r o z k J d  
dzień 1 m iejsce , afiszem Szanowna Publiczność  
tera źn ie jszeg o  miesiąca a p ry la , za w ia d o m ien i

v  H .yjeżdżają  za  granicę.
2 Do Królestwa Pruskiptrn i <?r.u " iT/TT ] n o , .eS° 1 ^aksonu Gubernii

U f i i L  , ° SZ:mansk^ g o  Powiatu obywatela 
R afała  I opławskiego, F abryczny P isarz Inn
R a Z c Z  zjurm anem

2. Sąd E xdyw izorsk i w  Guber. mieście Grodnie ag itu iarv ' 
fc k c y  ono wanie w ierzyc ie li, zeszłego P iotra M ay e ty  pierwtrćC U<*j na ]jozdzia ł majątku i  usatvs 
znaczony ; po ułatwieniu sporów Akcessoryynych , i po w ie ln tl  / ^  i UPC“ Grodzieńskiego na 
Jako i zagranicznych g a ze ta ch , ażeby tak kredytorowie jako t e i F h  4 mU t<lk W k™ jow yd  
ty , jedni dla poszukiwania należnościom swoich, drudzy zaś dL d lu i™ l  Zeszłego P iotra M aye  
do ich pretensjach  , p rzed  tym że Sąd .m stawali ™p r a m * ^ ” * rą a  «, stosownycl
dzem a , g a y  w idzi, iz z pozwanych"tak w ierzycie li, jako też doS czewisłeS° 1 ostatecznego rozsą  
m ała ośw iadczyła stanność, a inni zupełnie jaw. ć się nie myśln / M ayety  c z ę l
1819 miesiąca januar. 7. postanowił jeszcze nnrnr , / /  , ^ -p r z e to  wyrokiem  swoim w roku
stwa liossyyskiego oraz 1 zagranicznych, wyszcze.eólnfa' r . rzI krot.m s “głosić w gazetach P ań . 
Zaniem z  jakich źró d e ł, na jakich dowodach i  ,nają c imiona 1 nazwiska debitorów z  w yka. 
hąć po winne naUŻrioście do m assy rnaintk,, ZU lub rachunkami dochodzą się w oły.
s t rze że n i em,  iż m estawający K r e d y tZ Z ie  n a l  r 8 °  P°d  " " P * *  oddanego, z  tern za-
dzień  15 jun ii 18,9 roku w i e c z n e / a Z Z i  u n , p r ę t e m  pow yższym  przezn aczon y , to Z
Gaże termin niejawiących się . cała n /lI L Z F  “  Z<IS na S t o r a c h  na
b itorom e, u których Sukcesslrowie d° f ozy ° kl* a™a . ^ dzoną będzie. D e
1 Za ‘D u n k a m i poszukują nuleżnościów, w y r a ż a ją /ę  /a /tę /m e  F  g T *  » P ł a t n i ,  jako te.

Inu ona 1 Nazwiska i  z  ja k ie j  Gubernii

-«J7 rur.p ass 2 0 0 .— M ikolav Iwańn o A l  “1 v  *T \ ,uuuw,lu ”  otteońs

• Z r i l l f r i "  a . .*«• s>*£ -
. * J . n  te g o l ro /iu iS a p r . r u i. ass. ]2.iJj0 — Prokou P t  Bcim 17981/. 15j 2,0 jo i

)'(



czer. złłch  i ,553— Karol Daub court za  w exlem  1798 apr. 00 rub. ass. 806 kop. i 4 — K arol L u
■dwik Frohldndx m u z y k , ditto 1796 9bra 10 rub. ass. 53 kop. b o — A ntoni p lu s  za rachunka­
m i rub. ass. 66 i .  g3   Praskowia Iw  a now nu Gajewska za w exlem  1794 /u n ii 20, m b . ass. 180 —
M a r y  a  P tie h p p e a u x  za  ra c h u n k a m i rub . ass. 556—  A le x a n d e r  S ie m io n ó w  M a m o  n o j z a  w e x le m  
1, r  fe b r .  t_>, rub . ass. 2,000 —  F r y d e r y k  S z o u j f  z a  w e x le m  1790 9 bra  10, rub . ass. 7 7 0 —  A /e x y  
A iU r d  K u p iec  w  M o sk w ie  za  w e x le m  1,796 j u l i i  22 rub . ass. 56 0 —  J a n  W a u th ie r  K u p ie c  w  M o ­
sk w ie  d itto  , 1 79:1 m a ja  1 ru b . ass. 2 0 0 —  b o b r o w s k i  za  r a c h u n k a m i rub . ass. 1 2 —  P io tr  A lb ers  
z a  w e x le m  1.790 x b r a  8 rub . ass. i 4o —  G o tfr ie d  K ie r lis  d itto  1,794 a p r . 3 5 rub . ass. 800 Ą n ~ 
to n i L e ć ja ir , d itto  1.795 m a ja  20 rub . ass. 4 5 —  L e o n a rd  l f reber z a  ra c h u n k a m i, rub . sr . 179 ko p . 65 —  
S i ą t e  A leX V  C h o w a ń ski za  w e x le m  1.762 ja n u a r .  12 ru b . a ss .  2 i 3 kop . 5g —  Iw a n  F ie d o tó w ic z  
A ch rn a to w  M a jo r  , z a  w e x le m  1.H00 a u g . 20 rub . ass. 6.607 kop . 1 0 —  A le x a n d e r  W a s ile w ic z  N o -  
w o k szc zen o tb  d itto  , 1*99 m a ja  4  rub . a s;. 817 kop  1 0 — . A le x ie y  W a s ile w ic z  W ie s z n ia k o w o w  z a  
r a c h u n k a m i rub . ass. 2 > •—  K ukcessorow ie H e r m iiy  S e w e h c za  K o now ałow ow a  z a  ra c h u n k a m i ru b . 
ass. 4 . o 3 i —  P io tr  O p o c z y m n  z u r a c h u n k a n d  rub . ass. 9 6 —  H ilh e lm  f o n  B esse ll d itto  rub . ass. 60 —  
J a n  B e a u p r e  d itto , rub . ass  115 kop . 7 5 —  M a d a m e  B r ia n n e  d itto  rub . sr. 2 1 —  C l e r m n ty w  M o ­
sk w ie  d itto  ru b . a r . ' 1 ,13g k<p. 1 0 —  J u r g e n / F l in t  d itto  rub . ass. 55o kap . h o —  Iw a n  M n y s ie /e w ic z  
N ie r u c z e w  d ittb  ru b . ass. ii79 kop. 55 —  A i d r z e y  N a z u r e w ic z  d itto  rub . ass. 35—  F r a n c is z e k  F iedo is  
d itto  ru b . ass. 72 kop . a j —  K u z m a  K iem ionow  P ry p u sk o w  K u p ie c  ( 1 e r e y sk i z a  w e x le m  1 ,792,  
ru b . sr. 645 k o p . ' 4 3 —  M ic h a y ło  B o g d a  iow  K up iec  z W e re i d itto  1,792 r . ru b . s r .  887 kop . 85 
P r z y k ło ń s k i  P o łk o w n ik  za  ra c h u n k a m i rub . ass. 122 kop . 5o —  I w a n  J o k o w it w ic z  S o k o re w  d itto  
ru b  ' a ss. 2 . i4 3 , k ° P  4 4 —  P ó łto i a c k i d itto  rub . sr . 19 kop. 20 —  P la to n  Iw a n o w  P o ś iu k o w  d itto  
ru b . ass'. 2 2 —  F ilip  P io tr o w ic z 'S z u w a to f f  d itto  rub . ass. 4 —  J e n e r a ł M a jo r  D m itr y  M ic h d y ło w  . 
T a r a k a n o w  d itto  rub  ass. 3g kop . 45 —  A d o l f  M a r in e  d itto  rub . ass. 6 3 1 kop . 2.3— M  k u ł  a y  S ie ­
ni: o n o w icz  d itto  rub . ass. 43o —  A le x a n d e r  P io tro w ic z  G lits zyn  z a  w e x .  J ,807 8i6ra 15 r u b .s r .  “
E lz b id ta  G rie ve  w  M o skw ie  z a 'r a c h u n k a m i  rub . ass. 172 ko p . 5o —  D m itr ie w  G orychw ostoU ' KoU . 
A sses, d itto  rub . a ss . 1,160 k . i 4 ‘—  X ią ź e  Iw a n  G a g a r y n  d itto  rub . ass. 4o —  F ra n c is z e k  H o lz  ta u -  
se ti za  w e x  1,783 m a rca  5 i z a  r a c h u n k a m i rub . ass. 1,173 kop . 7 8 —  N ik i ta  Iw a n o w  Ik o m n ik o w  
z a  ra c h u n k a m i rub . ass. 179 ko p . 4 6 — ła n  K e tk ie r  za  w e x . 1,796 j u n i i  26 rub . ass. J  o j  K a ­
ro l f o n  K ress za  ra c h u n . rub . ass. 101 —  G re g o ry  M ic h a y ło w tc z  W  crew  k in  d itto  rub . ass. 1 25 ko p . 7 o 
P io tr  P io tro w ic z  N a r y s z k m  za  w e x .  1.793 x b r a  6 rub . ass. 5.825,—  F ied o r A n d re jo w ic z  i D i n a  
z o n a  Ł o  p u d l i  n o w ie  za  w e x  D  1 ,7 $  ju li i  j o  ru b . ass. 4 , 2 u o —  F r a n c is z e k  K r u g e r  K u p ie c  w  M o ­
s k w ie .  k tó ry  m a  w  za s ta w ie  w e x .  od  Ł u g in in a  rub . ass. 7,600.

Z  Gubernii Petersbunskiey : Paweł A U xa n d ro m cz Grews ia  rachunkam i rub. sr. 356 kop. 07 
Jan  IVekrooth za w ex. 1,790 ju n ii  16 rub. ass. 800— Jan M ichał H illich zarachui/k . rub. sr 102 
kup. 58— Kuzm a Iw an D ar aga now i X iąze Prokop (Vasdow icz M esi.czer.ki b. H c f M arszałek 1 
Jenerał L cytenan t za dwoma w cxl. i-szym 1,796 februar. ugirn, tegoż roku  7 ja n u a r . tub.  ̂ass.
55.0)00__ Piotr Piotrowicz U akowski za w ex. 1797 jan  iąr. 22 rub. ass. 4.557 kop. 6 . G acom
F ra n cu z za  rachunk. rub. ass. 3,51 kop. 7 7 — Kryło w za obłigielń 180 2 junii 26 rub, sr. 10 —  iw an  
Piotrow icz Durów za  1vex: i f ó i  aprjyla 18 rub. ass. 3.268.— Ant ,n Jak .wlewicz BrochoWicz k - 
rem u powierzony był w ex. na rub sr. 3,ao4 kop. i 4 — Jan C hristian • BtU erm an za  racłnm kara  
rub. ass. 68 kop. 8 8 — D m itry  Piotrowicz D ru id  f  ditt 1 rub. sr. 109—- K arol Koel er ditto luo, 
a s , l o o — Jaków Iwanowi.cz Sokorew jako kawent za Ł ug in ina  na rub.
rachunkam i rub. ass 100 -  L a B J h  mere Beaupre za którego M  yet SZUthwooHnowi oddał w zastaw  
trzy  wcxle na rub. ass. i 3,83o — C hrystyan H ćyss  za rachunkam i rub. sr. di.

Z G ubernii W oiłyńskiey; Be/ nard Korsak b. Kontroler Tam ozni U  ołoczeskiey za ra t'.u n
tu b . isi. 16 kop. bo. 1 i • i  c itr.

Ti Gubernii Rewelskiey : Bor gust Szmidenhnecht w  P arna wie zó rachunkam i rub. as. Do K 
ro H enryk F r js ż  1 Kompania ditto rub. ass 581 kup. 4 5 — Happener 1 Krauss ditto rub. ass. 101

* " Z  Gubernii N ow orossyysk iey : Bertolntti w, Oaessie za rachunkam i rub. ass. i<c6 — Jan  M ore 
w  Chersonie ditto rub. ass. 5 5 — N ichellm ann  w K rum eńrżuku nad D nieprem  za w tx .  1 79 0 1 1 '  • 
sr. M a kop. 5 4 — Paweł JakowIFwicz N assakinów  z Gubtr. ju tosław skiey za w ex. rub. ass. i / J o  
P  Ir ..lex ie jo m cz  Tarczeninów  z  Guber. Perm skiey za w exl. 1 790 marca  i 3 ru i. as>. 16.9OO tup.
57. __ Lew  (Vasiluwicz K ropuszyński za ra thuuk. z Guber u. H  U- chodzkiey rub. ass. 176 Łztae
S z  tl i Kupiec ze S zk liw a  Cubern. M ohiU wskiey za w tx .  1,788 rub. sr. 1,080 kup. 5 8 .

Z  G u b  rni i  G ro d / . i e ń sk ie y  : A ntoni. B o r Z d z ił ło w .k i  c ze r  z ł łc h  100 S u k i essorcu  le  I w a n a  N i -  
k  tin  a B ie lu w to w c o w a  z a  w e x .  1,80 b f e b r .  1 ru b . ass  2 0 0 —  A le x ie y  j  in n h  w  . u m k u u f  z a  r  
cii'.O lkami rub. sr . 3j i  — .K icżna  K -A le ta  C z e tw e r ty ń sk u  d itto  rub. sr. 102 kop . .10 J t ip  I r  
f ie jo w ic z  K o w a łe w c f d itto  ru b . sr. 2 , 7 0 6 —  B e r w iń s k i P re z . ( n  u d ź . za  ra c h u n k a m i rub . sr . 2 ko p . o 
L iw r a n d a  .H .t,ew sk i d u to  ru b . sr. , 4 5 -  I s r a e l  L e w in  w  C h a m sku  z a  M ig ie m  ra b . sr  9 ~  J0  
ze t' G u tow ski S tr a ż n ik  B ia ło s to c k i za  r a c h u n k a m i rub . sr. 1 0 0 —  B a z y l i  D y m ia n o w ic z  h o y c z  
d u to  ru b . sr. 5 —  B e rn a rd  B u s z k a  z  m i n a  d itto  rub . sr. 5o — . B o rp rJ  A r m u n tie re s  d itto  ru b . 
sr  7 2 —t  JF u sil D y m itr o w ic z  D o b rza ń sk i d itto  rub. as*. 2 6 0 —  B a ja ł  I w u n o w ic z  Ł a n y  w  K u j  s z y ­
n ie  d itto  ru b . ass. 5 5o i rub. sr . 6 7 —  P a w e ł Ih n a to w ic z  K lim o w ic z  b. k o n tr o  K o m o r, w  G o n tą -  
d u  rub. sr. S j  k o p . g o —  J e n e r a ł M a jo r  K a r o l M o r a u s k i  za  ra c h u n k a m i rub. sr . 10O- L lia m t  
'irm n v ln w ir z  w  M ir z e  d itto  rub . sr. 77.

* Znavcluiacvsie w zagranicznych P ań s tw ach :  R aym und  M onteignae 1 K om pania za rachun-
W  n S .  «  f e  Irubkr.„Sio p .» -  Ł e « r  O M  ■ m . , * ,  -  S ~ , W
w  M oskwie rub) ass 627— Per net w Lublinie za rachunkam i rub. sr. 1 2 6 —  Sb Ja n  Gide w Ge 
newie ditto rub. ass. 238— K lein w K ról wcu ditto rub. sr. 5 — M ichał M eyer w Królewcu Kur 
piec ditto rub. ass. 6 578 kop. i 5 -  Samuel M-rnidt w M arszawie za w exlem  rub. sr- ^  k o p .c f  
pVil.helm R e in o f w L ipsku  za rachunkam i rub. sr. 45 kop. 84 -  H irsz Salomon 1 Szaul w ł  yko 
d n ie  ditto rub. ass. 28 4 rub. sr. 2, kop. 5 6 -  Janas Ries w Królewcu ditto rub sr. M o -  B o U ^  
B o n d ie r , Roman i Kompania w Genewie ditto rub. sr. 87 kop. 1 8 — L ew m  N a th a n  w M a n
werder ditto rub. ass 4 .629 kop. 67. _ 3 . , . . - / „ « ,

O raz liczni inn i d łużnicy w różnych ilościach, tak z rachunku jako  tez 1 z obligow 1 * * *  .
w ypadających a Sukcessorów zeszłego Piotra M a y  ety zaspokoić obow iązan i, a m e w ia d o m o Ą

J PJ d u  a c L i , ;  narUn 1 * 1 *  Bnurego,,i K a r*  Frydrych ^
M i<kwv ‘ I m  A lexander Dan, w M oskwie, Jan Messonier , Karol M orgenbnsser  ; J<rjd<>ry* 
a c k i.  rnij cy w swoim reku liczne wexle , i k le y n o ty , albo powierzone albo w zastaw oddam , 
własność Piotra M a y ety składa jące; jakow i aby w Sądzie E x ly w i  żorskim do usprawiedliw ień  
siu i odpowiedzi na dzień  i 5 ju n ii i « , q  roku staw a li, powołują się n im eyszem  ogłoszeniem. & •  
dyw izor p rez .d u ją cy  h. S ę lz ia  G raniczny Grodz. Jan  Ohuchowicz. Fudyw n.or W in cen ty  D J  
g j.w w ski. L a  zgodność z  oryginałem  świadczę A ugust Z yszkiew icz R egen t E xdyw izo istsi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. Si.

W i l n o  d n i a  12 K w i e t n i a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

3 . P r e z y d e n t  S ą d u  G r a n i c z n e g o  A p p e l l a -  

c y i n e g o  W i l e ń s k i e g o  H i p o l i t t  W o ł ł k ,  p r z e c i w ­

k o  W  W .  P t t r o z o l i m o m  S z a m .  b .  d .  p o l l ,  i  d a l ­

s z y m  d o  m a n i f e s t u  w  K u r y  e r  z e  w y d r u k o w a n e ­

g o  n a l e ż ą c y m  o s o b o m  z a n o s i  w z a j e m n e  o ś w i a d -  

c z e n i e  w  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :  p r z e c z y t a w s z y  

w  N .  2  5  t e g o r o c z n e j  g a t e t y  K u r y  e r  a  L i t t .  

m a n i f e s t  k l  W .  P e t r o z o l i m o w  i  d a l s z y c h  p r z e *  

c i w k o  s o b i e  w y d r u k o w a n y  j d ł u g o  w a h a ł e m  s i ę  

n a d t e m , c z y  n i a n i  n a  t a k o w y  m a n i f e s t  o d p o ­

w i a d a ć , l u b  n i e ?  B ę d ą c  o b y w a t e l e m  t e g o  k r a j u ,  

z n a j ą c  j e g o  u s t a w y ,  1 p r  z e z y  w s z y  p o ł o w ę  w i e ­

k u ,  n i e p r z y s z ł o  m n i e  s i ę  d o w i e d z i e ć  o p r a w a c h , 

j a k i e  p o s i a d a  R e d a  k e y  a  K u r y  e r  a ,  d o  u m i e s z c z a ­

n i a  w  s w o j e j ,  g a z e c i e  s f y i r g  p r y w a t n y c h ,  p r z e z  

ż a d e n  S ą d o w y  w y r o k  n i e p o t w i e r d z o n y c h ,  c z ę s t o  

n i e s p r a w i e d l i w y c h  i  n a p a s t n y c h ; a  n a j c z ę ś c i e j  

p r z e c i w k o  s p o ł s o y n o ś c i  i  s ł a w i e  o b y w a t e l s k i e j  

w y m i e r z o n y c h , u d a ł e m  s i ę  d o  l u d z i  p r a w n y c h ,  

z e b y  m n i e  c h c i e l i  o b j a ś n i ć  o  l e y  n o w e y  

R e d a k t o r s k i e j  j u r y s d y k c j i ,  p o w i e d z i e l i  o n i ,  z e  

d r u k o w a n i e  w  g a z e c i e  m a n i f e s t ó w  p r y w a t n y c h ,  

n i e  j e s t  u p o w a ż n i o n e  ż a d n ą  u s t a w ą ,  i  z e  t o  j e s t  

t y l k o  n o w y  r o d z a j  p r z e m y s ł u ,  i ż b y  o t w i e r a j ą c  

p o l e  d o  u c i e r a n i a  s i ę  n a m i ę t n o ś c i o m  l u c l z .  i m ,  

c o d z i e n n e  z  t e g o  z b i e r a ć  d o c h o d y ,  p r z y s z ł a  w i ę c  

i  n a  m n i e  k o l t y ,  i i  b ę d ą c  w y z w a n y  p r z e z  W W .  

P e t r o z o l i m o w  d o  u t a r c z k i  g a z e t o w e j  ,  m u s z ę  

t a k i e  w s t ę p o w a ć  w  s z r a n k i  p r z e z  R e d a k c j ą  K u ­

r y  e r  a  w y s t a w i o n e ,  p r z y n o s z ą c  d l a  n i e y  w ' o f i e ­

r z e  d w i e  k o r z y ś c i e  ;  t o  j e s t :  o p ł a t ę  o d  k a ż d e ­

g o  w i e r s z a  u s t a n o w i o n ą ,  i  p r z y  t e r n  m a t e r y a ł  

d o  n a p e ł n i e n i a  K u r y e r s k i e y  g a z e t y .  W  t y m  

t e d y  c e la .  z a n o s z ą c  t e n  r e m a n  f e s t ,  u ż y w a m  

W  m i e y s c u  p u k l e r z a  i s t o t y  r z e c z y  i  p r a w d y ;  i  t e  

s t a w i a m  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  p o c i s k o m  p r z e ­

c i w n i k ó w .  P r a w d a  n a y p i e r w i e y  w y ś w i e c a  p o w o ­

d y  ,  d l a  k t ó r y c h  W  W .  P e t r o z o l i m o w i e  r z u ­

c i l i  s i ę  d o  m a n i f e s t ó w  ,  W .  P e t r o z o l i m  S z a m -  

b e l l a n  d ł u ż n y  m n i e  j e s t  2 ,000 c z e r .  z ł ł c h ,  k t ó -  

r y c h  g d y  m n i e  m e  o d d a ł ,  p o z w a ł e m  g o  d o  S ą ­

d u  Z i e m s k i e g o  B o r y s o w s k i e g o ,  W .  P e t r o z o l i m  

c h c ą c  p r z e d ł u ż y ć  t ę  k r ó t k ą  p o d ł u g  p r o c e s s u ,  l e c z  

p r z y k r ą  d l a  j e g o ,  o b l i g o w ą  s p r a w ę  ,  u d a ł  s i ę  

d o  z w y c z a j n y c h  w  t y m  c z a s i e  n i e k t ó r y m  d e ­

b i t o r  o m  k r o k o w ,  t o  j e s t  ;  s f o r m o w a ł  s a m  z  s o ­

b ą  , p o d  i n u e n i t m  ż o n y  s w o j e j  w  Z i e m s t w i e  

W i  l e y  s k i n i  P r o c e s s  ,  z a a r e s z t o w a ł  s a m  u  s i e b i e  

w  i n n e m u  t r y z c  z o n y  s w o j e y  m o j e  2 , 0 0 0  c z e r .  

z ł ł c h  p o d  t y m  t y t k o  p r c t e x t e m  ,  ż e  ż o n a  W .  

P e t r o z o l i m a  n a z y w a  s i ę  z  d o m u  W o ł ł c z a c k r  ,

1 i e  z  p r z y c z y n y  t e g o  n a z w i s k a  r o z u m i e  m i e ć  

p r a w o  d o  s u k c e s s y i  p o  w u j a ę h  m o i c h  B i s k u ­

p i e  i  K a n o n i k u  W o ł c Z a c k i c h .  L e c z  g d y  i  t e n  

k o n d y k t o w y  p o m i ę d z y  ż o n ą  i  m ę ż e m  P r o c e s s ,  

n i e  d o  s y ć  z d a w a ł  s i ę  b y d ź  d o s t a t e c z n y m  d o  z a ­

t r z y m a n i a  m o j e y  n a l e ż y t o ś c i ,  d r o g ą  S ą d o w ą  

p o s z u k i w a n e j  ;  u p m j e k t o w a n o  w i ę c  t e n ż e  p r o -  

* f s s  p r z e n i e ś ć  z  G u b e r n i i  M i ń s k i e j  d o  d r u g i e j  

G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j ,  p o z w a n o  m n i e  o  R e -  

m i s s ę  d o  D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o ,  g d z i e  

P o s i a d a j ą c  m ó v  w ł a s n y  d z i e d z i c z n y  m a j ą t e k  

rj f ' Z. f o l a  m e  p o s i a d a m  w  s t o p n i u  w u j ó w  m o i c h  

w  °D C Z a c k i c h ,  n a k o m e r .  w y d r u k o w a n o  m a n i f e s t  

l i c . z a d s i r '  u ? *  m i e ? I d c u  w  g a z e c i e  K u r y  e r  a ,  w y -  

k tó r J '  1 a n C / C  a '  p u b l i c z n e j  k a p i t a ł y ,
z e s z ł y  B i s k u p  m i a ł  l o k o w a n e  u  r ó ż n y c h

\  * *  f

o b y w a t e l i  ,  k t ó r e  w  z n a c z n e j  j u ż  i l o ś c i  z e s z ł e ­

m u  K a n o n i k o w i  o p ł a c o n e  z o s t a ł y ,  i  k t ó r e  p o  

z e j ś c i u  t e g o ż  K a n o n i k a  d o s t a ł y  s i ę  n a t u r a l n y m  

Z  d w ó c h  s i ó s t r  j e g o  l o d z o n y c h  p o z o s t a ł y m  s u k -  
c e s s o r o m .

O t o ż  t o  j e s t  c a ł a  k o l e y  p r o c e s s u  p r z e z  W W . P e -  

t r o z o h m o w  w p r z ó d y  w  Z i e m .  W i l e ń .  w  G u b . M i ń .  

a  t e r a z  w  D e p a r t a m e n c i e  G r o d z i e ń s k i m  n a  z a ­

t r z y m a n i e  m o i c h  2 , 0 0 0  c z e r .  z ł ł c h  r o z w i n i ę t e ­

g o .  T e  t o  n i e s z c z ę s n e  2 , 0 0 0  c z e r .  z ł ł .  ( k t ó r e  

t a n d e m  p o t r z e b a  b ę d z i e  z a p ł a c i ć )  s ą  p r z y c z y n ą  

t y l u  k / o p o t o w  1 z a b i e g ó w ,  k t ó r e  n a d a r e m n i e  u -  

t r u d z a j ą  W  11 . P e t r o z o l i m o w ;  s a p r z y c z y n ą  w y ­

m y ś l a n i e  k o n d y k t o w y c h  m i ę d z y  m ę ż e m  i  ż o n ą  

p r o c e s s o w  ,  s z u k a n i a  R e m i s s y  w  o b c e j  G u b e r ­

n i i  ,  i  n a k o n i e c  w y d r u k o w a n i a  w  g a z e c i e  m a n i ­

f e s t u  ,  n a  k t ó r y  w  s z c z e g ó l n o ś c i  k i l k a  s ł ó w  

o d p o w i e d z i e ć  n a l e ż y .  A  n a y r z ó d  W .  P e t r o -  

z o h t n o w a  w e z w a w s z y  t a k ż e  i  s i o s t r y  s u o j e  

W I V .  R y m a s z e w s k ę  i  C z a r n o c k ę  z  d o m u  W o ł -  

c z a c k i e ,  o ś w i a d c z a  w  m a n i f e ś c i e  s w o i m :  „ z e  B i ­

s k u p  i  K a n o n i k  W o ł ł c z a c t y  b y l i  i c h  s t r y j a m i , ,  

N a  t o  n i c  w i ę c e j  o d p o w i e d z i e ć  n i e  m o g ę ,  j a k  

t y l k o  ,  i ż  b i o r ą c  p o c z ą t e k  r o d z a j u  l u d z k i e g o  , o d  

A d a m a ,  w s z y s c y  l u d z i e  m o g ą  s i ę  n a z y w u ć  p o ­

k r e w n e m u  L e c z  p r a w a  d u c h o w n e  1 ś w i e c k i e  

o z n a c z y ł y ,  d o p ó k i  m e t y l k o  s t o p i e ń  s u k c e d o w a -  

n i a ,  l e c z  n a w e t  i  p o k r e w i e ń s t w a  m a s i e  r o z ­

c i ą g a ć .  W .  P e t r o z o l i m o w  a  n i e r a c z y ł a  p r z e  

c i e  o ś w i a d c z y ć  ,  ż e  s i ę  r o d z i  z  b r a t a  B i s k u p a  ,  

a  z a  c ó ż  g o  m i a n u j e  s t r y j e m ?  O d  S t e j a n a  

W o ł ł c z a c k i e g o  P r a p r a d z i a d a  W .  P e t r o z o / i m o -  

w e y  i  j e y  s i ó s t r  r o z e s z ł y  s i ę  l i t u j e ,  a  p r a w a  

w  t r z e c i m  p o k o l e n i u  r o z w i ą z u j ą  s t o p i e ń  ‘w s z e l ­

k i e g o  p o k r e w i e ń s t w a  ,  n a w e t  c o  d o  M a ł ż e ń ­

s t w a  , f i  V I  . P e t r o z o l i n i o w a  i  j e y  s t o s t r y  m o ­

g ą  z n a j d o w a ć  p o k r e w i e ń s t w o  w  p r o p r a d z i u d u  

s w o i m  S t e f a n i e  I V o ł ł c z a c k i m ,  a l e  n i e  w  B i s k u ­

p i e  1 K a n o n i k u ,  k t ó r z y  c z t e r m a  p o k o l e n i a m i  

z o s t a l i  o d  n i c h  o d r o d ż e n i .  O d  P r a p r a d z i a d a  

S t e j a n a  o ł ł c z a c k i e g o  w  U n l l  u d z i e / n e y  W .  
P e t r o z o h m o w e y  i  j e y  s i o s t r  ? z o s t a .Q

z w i s k o  U  o ł ł c z a c k i c h ,  w s p ó l n e  B i s k u p o w i  i  K a -  

n o m  o w i  ,  l e c z  w c a l e  ż a d n e  p o k r e w i e ń s t w o .  T e

Wl} Cilr lk °  2,000 C Z e r ' Z ł i c H ’ k t 6 r e  m m e  n ^ ż ą
o d  I V .  P e t r o z o l i m a ,  p o m i m o  o e ż e w i s t o ś ć  p o c h o ­

d z e n i a ,  z r z ą d z i ł y  t e r a z  i  s t r y j o w s t w o  i  p o k r e ­

w i e ń s t w o  1 p r e t e n s o r s t w o  d o  S u k c e s s y i  z e  s t r o ­

n y  W .  P e t r o z o h m o w e y  p o  w u j a c h  m o i c h  H  o ł -  

c z a c k i c h .  A l e  ż e  t o  s t o p i e ń  p r e t e n s o r s t w a  t r o ­

c h ę  z a  s ł a b y ,  w i ę c  n a  p o p a r c i e  o n e g o  W . P e -  

t r o z o l i m o w a  w e s p ó ł  z  s i o s t r a m i  s w o j e m i  w y r a .  

z i ł a  w  s w y m  m a n i f e ś c i e  d r u g i e  p r e t e n s o r s t w o  

w  t e r n  „ i ż  j a k o b y  z e s z ł y  B i s k u p  r o b i ł  t e s t a m e n t  

p r z e z  k t ó r y  m i a ł  o p a t r z y ć  f a m i l i ą  W o ł ł c z a c k i c h ,  

l e c z  ż e  t e n  t e s t a m e n t  z o s t a ł  z a t a j o n y . , ,  J u i  n a [ 

s ł u c h a ł y  s i ę  d o s y ć  i  s ą d y  i  p u b l i c z n o ś ć  o  t y m  

r o m a n s i e  w z g l ę d e m  t e s t a m e n t u  B i s k u p a  W o ł -  

c z a c k i e g o .  P o  z e j ś c i u  t e g o ż  B i s k u p a  w  r o k u  

1810 w  d o b r a c h  S u d e r w i e  w  G u b e r n i i  i  P o ­

w i e c i e  W i l e ń s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  k i e d y  K a n o ­

n i k  W o ł ł c z a c k i  j a k o  b r a t  r o d z o n y  o b j ą ł  s p a d e k  

d r o g ą  n a t u r a l n e j  s u k c e s s y i  • n a t e n c z a s  z o s t a ­

j ą c a  n i e g d y ś  n a  u s ł u g a c h  B i s k u p a  f a m i l i a  M o ­

n i u s z k ó w  r o z p o c z ę ł a  z a r a z  z  K a n o n i k i e m  P r o ­

c e s s  w  Z i e m s t w i e  W i l e ń s k i m ,  s z u k a i ą c  t e s t a ­

m e n t u  B i s k u p a  , n i e  m o g ą c  t e g o  p o j ą ć  i  t e m u  

u w i e r z y ć  ,  ż e b y  B i s k u p  m ó g ł  u m r z e ć  b e z  r a z -



pisania swego fnajątku na ludafi obcyćh, cho­
ciaż miał b ra ta  rodzonego i rodzonych swoich
siostrzanów.

Stało się jednak , iź pomimo nayzapalczy- 
Wszych, i przez rozmaite środki skupionych na 
cudzą fortuną usiłowań, nie można było ani wy- 
naieść , ani stworzyć teg o ,  czego n ieby ło ;  bo 
ani żadne akta, ani żaden źyjąey człowiek, k tó­
ryby  był świadkiem do testam entu  n*e został 
okazany, w ciągu tey  sprawy w ZiemstwiB 
Wileńskim odbywaney, fakcia w rozmaite wy­
nalazki obfita , nowy staw iła widok dla Sądu i 
publiczności. Popławski Prezydent Ziemski Lu­
dzki złożył w Sądzie Ziemskim Wileńskim p i­
ętno pod tytułem  testam entu  Biskupa , ktorfe 
w  całym swoim składzie wespół z podpisami 
B iskupa, jakoteż dwóch nieżyjących oddawna 
o,oh Zyniewa i Bogusławskiego, oraz żyjące­
go Sędziego Now ogródź. Hromyki , okazało się 
zupełnie fabrykowane. Gdy wszystkie osoby 
zajęte tym testamentem  przyzwane sądownie 
p r /e z  Publikaty (w liczbie których był także 
i W . Petrozollm) uznały przez Urzędowe o- 
świadczenia., że pismo złożone pi zez Prezyden­
t a  Popławskiego, w tytule testamentu, jest zu­
pełnie fałszywe; nie zostało zatem nic więcey, 
jak tylko odkrycie i ukaranie sprawców tey 
okropnćy fabrykacji. Gdy zaś Prezydent Po­
pławski w tłumaczeniu się swoiem objawił Są­
dowi Ziemskiemu W lleńskiemu. że ten z fabry­
kowany testament dostał od Fabiana Szu.kie- 
wicza: został więc na placu Sądów yra sam tyl­
ko- wywód fabrykacyi i odkrycie au to ra ,  dla 
oddania go tey  surowości, k tórą  prawa za ten 
w ystępek przepisały. O toż i VV. Petrozoli- 
inowa ma objaśnienie i względem testamentu 
Biskupa, o którym w' manifeście swoim wspo­
mina. Że pra d/awego nigdy n ieby ło ,  że ani 
K a n o n i k ,  który  wziął sukcessyą po Biskupie, 
am VVcłłk, który do teyźe sukcessyi po Bi-

I

aiu T » tmi'i " ‘VSJ *'y •'*    ssyi po ^--
skupie pod życiem Kanonika mc me należał , 
nie taili metyiko testamentu , lecz naymmey- 
s/.ego nawet szpargału po Biskupie; juz to zo­
stało Sądownie pi z e z  wszystkie stopnie w y w te- 
d/aonym. A co się tycze sfabrykowanego, przez 
p  ,pław skiegó złożonego w Sądzie Ziemskim V\ i- 
leńskun testamentu; ten zostaje pod strażą te - 

oż Sądu i za dekretem onego ma opatrzoną 
„ezpiećzną lokacyą przy jego aktach. W  ka­
żdym czasie W." Petrozohmowa nieszukając żu-
dney Remissy w obcey Gubeinń , może się u- 
dać do Sądu Ziemek. V\ ileńsk^ w idzieć ten  o- 
■w oc fakcyi i fałszu , oraz objaśnić się o wy­
ro k ac h ,  jakie względem niego postanowione 
zostały.

Odpowiedziawszy pokrotCe na drukowany 
manifest W . Petrozolimow.ey powdnienem na- 
koniec oświadczyć; że lubo W . Petrozołimow a 
okazuje wielką gorliwość w ochranianiu męża 
od zapłacenia mnie 2,000 czer. złłch; piękniey 
jednak 1 sprawiedhwiey by łoby , żeby racfcyła 
go skłonić do oddania mrne tych pieniędzy, bo 
ja on \ch  potrzebuję jaka mojey własności. 1 
n.eu. sję ich (iak W . Petrozołimow a wyraża) 
jia z b \ tk i ;  lecz obrócę na bardzo bhzkich mo- 
jcli k rew n y c h ,  to |est : na moje dzieci. Po od­
daniu tych pieniędzy, zapraszam W . Petrozo- 
liniową, iż jekii się jey podoba, albo burzyć moy 
D okum ent, k tórv  mam na S u d e rw ę , albo bu­
rzyć móy stopień sukcessyi po Kanoniku V oł- 
czackim; tedy, żeby nieszukając Remis-y w ob­
cey Guhernu , w którey żadnego majątku ze 
i topm a Wtdczackich niedziedziczę; raczyła u- 
dać się prosto do tey Gubernii , do tego Sądu 
i P ow ia tu ,  w którym  dobra są położone, w 1- 
nienem także oświadczyć podziękowanie W . Pe- 
trozolimpwey za wydrukowanie w  manifeście 
swoim Rejestru kapitałów. (

Moglbj m się nazwać kapitalistą, zehy w yliczo­
ne summy m o g ł y  by (iź wszystkie dla mnie tylko 
jednego zreah/.ow ane, luli zeby zeszły K anon 
znaczney onycłi ilości mepoodbiei ał, ł omimo 
uszanowania, k tóre dla W . Petrozołimow ey i jey 
sióstr j u k o  dla d a m  zachowuję, powinienem w y­
mówić zbyteczną ich p o p ę d l i w o ś ć  i chęć nieo­
graniczoną wyzucia mnie. ż kapitałów. Dziwię 
sie, że sam W . Petrozohm nieoświecił swojey 
żony i godnych jey sióstr, iż ich gniewy 1 d r u- 
kowane w gazecie marafesta moich kapitałów 
zatrzym ać lub zamitrężać niepotrałią; bo nato 
trzebaby większych trochę powodow nad unie- 
siepie sie k o b i e c e  , i wvroku wyższey trochę 
juryz.dykcyi. n i że l i  jest Redakcva Gazetowa.

Oto jest w szystko, co na manifest W -  Pę .

trozolimowey i jey sióstr osądziłem bydź potrze*
buem odpowiedzieć , me dla jiinego jakiego za­
miaru , jak tylko dla tego, żeby przekonać W .  
Petrozohm ow ę, iż naylepiey zrobi , kiedy za<- 
niechawszy nadaremnych zabiegów processo- 
wycli, wyperswaduje swojemu mężowi , żeby 
mnie oddai moje dwa tysiące czer. złłch i p ro­
centa od nich zalegające, lakow ą  odpowiedź 
jako aktor podpisuję, dnia U o lutego lb ig ro k u  
w Wilnie. Hipolit Wołłk Prez. Granicz. Pt. W il.

Roku iBig miesiąca marca 6 dnia. Przed 
aktami Ziemlk Wileńsk. stanąwszy osobiście 
J VV. Hipolit Wołłk Prezydent Sądu Granicznego 
Appęilacyynego P ttu  Wileńsk. takow e ośw iad- 
czcnie do akt podał, które Że przy ęte 1 do 
xiąg wpisane w tern świadczy.

Rejent Sóiemski P ttu  W deń. Jan Zienkowicz.

5 Excerpt oświadczenia z Protokułu potoczne­
go Ztent. Pttu Hileńskiego wdacie n.żey u y -  
raiającey się zapisanego et eorundem pudp .e -  
częaą  tegoż Sądu jes t  wydań.

Roku 181 ę mc a apryła t dnia. P iz e d  A -  
ktanu Ziem. P ttu  U ileń. Uawając osobiście W* 
JP. Adam  Saryusz Zaleski oświadczenie poniż­
sze wpisać do protokutu podał, w osnowie na - 
stępney. Oświadczeń e w imieniu H Pt . Bernar­
da Pułkownika D. UL P o l ., Jana Szambeiana 
b. d. Pol. braci rodzonych Paczkowskich zano­
si się iak następnie. J H .  Jan Zgierski M ajor  
woysk Austryackich 1 kawaler , ogłaszają ł o-  
Sw adczeniem swo m w roku teraźnuyszym l ó i y  
marca 27 przed aktam G' o d z .P t tu  t f  iltn. za ­
niesionym, a do gazet Kuryera Lit. w IV. 7 ł  
podmi) m w y ja zd  su ó y  z krrju , 1 interes za  
jak im  tu bawił. U mieścił tam t'Vł1\  Paczkow­
skich nienałezący< h do sprawy, ani z  je y  w y ­
padków Zasmucających go —— U U . P ęczków - 
s<y me znając w ow czas ani J  kl U .  Zgierskich  
ani U U .  Pankiewiczów, i nawzajem niebędąC 
im znajomymi, niemogli mięszać się do sprawy, 
inką oni między sobą o sukiessyą po zeszsym  
Józejie Zgierskim Pułków, n u tu ,  a ja ko  stanę­
ła ja k  widać, w nitstanności initodezwie J U .  
M ajora  Zgierskiego, tok Ukazem rządzącego 
S  natu W roku t ó i ó  augusta i 3 dnia zaszłym ,  
j a k  1 dekret m Ziem. Troć. w roku i d i h  mar­
ca 16 dnia :u, ad łym , na łegitymacyi sukces- 
s y ld la  U U Pankiewiczów, i dozwolenia tym -  
l t  Pankiewiczom zaohezp.e> z  ntem prawnym  
td ia i  summę u JO. Jdęcia Jrnci Zubowa Ge- 
n n a ła  od in/anteryi wielu ord. Kawalera j a ­
ko nabywcy Kretynki na satysjakcyą zmarłe­
mu W . Pułkownikowi Zgierskiemu zostawioną. 
W JV. Pęctkowscy , dopiero w roku > 8 '5 apr.
3 o dnia, mając sobie przedstawione takowe do­
wody dogodzili obligacyi W U  . Pankiewiczów , 
dali z  majątku swego równie naypewnieyszą  
ewikcyą, i takową summę w lokaiyą przyję li .  
Ubezpieczona zatem summa namdjątku O kczycz-  
kach dla W  W . Pankiewiczów do roku 1618  
apr. 3o leiała, od którey ciz U 'U  • Pankiewi­
czowie pobierali procent , a będąc o m y  uzna­
nym i wówczas właścicielami , kiedy j e y  me-  
zdeymowali, na dalszey pozostała lokacyn JVie 
moga bydź przeto obwinieni U PV. Pęczkou/- 
scy o zawód, ie oney w roku 1S18 apr. 3o ttico- 
p la c t l i , zwłaszcza kiedy J W .  M ajor  Zgierski  
raczy przyponmitć sobie, ie  dopićro w tera— 
i 8 g januaryi 11 dnia, przeZ kom planacyyn f  
dormimont z PVW- Pankiewiczami nastały , u-  
łatwil zawady do podniesienia tey summy prze­
szkadzające. N ie  zaprze czają oney teraz U U - 
Pęczkowscy , ani od opłaty uchylają się a przT j  
sloyny  i konieczny co do zbiegu okolicznoS 
sposob ich traktowania z J W .  M ajorem % 8*r ’  
skim niezasługuje na ładne je g o  zażalenie  
nich- U  tego oświadczenia podpis w  proto 
następny Adam Saryusz Zalesk'

Zgodziłem z  p rot okułem. Jat» 
fiiem. Wileń. Regent .


